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Białystok, uj>torck 28 polcfcfcrnlka 1919 

— - ^ 
noszeniem do domu i 

pocztową 
na 2 miesiąc^ J^k. 13, na 
nir 6 miesięcy Al|k. 35, na 
ięcy Mk. 70. 
M W "!"l'J"t -Mig""! 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek­
stem fik. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O ' poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyrnzn 

Redakoja i Administracja Rynek JK«#-
C m o JK l*i Af lv i* 3o« 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze­

chowują się. 1 

Dziś! Nadzwyczajny program Ł najgłośniejsze artyski świata Urocza, subtelna, pełna wytwornego wdzięku*!I 
W roli głównej wykwintnej farsy w 4 akt. rozgrywającej 

przepysznym placu Massena w Nicei p. t. 
sie na Zuzanna ftondals 

J E J PRZYGODA? 
I 

Rola ta jest jedną z lepszych kreacyj ZUZRNNY GRRNDR1S 

Najmłodsza na świecie 
kino-gwiazda 8-mio letnia HorlD OIBORHE w przemiłej 

Jfomedji p.->(t 4 -
cz. f 

v W tich dniad liach ukaże s»c ® 
lityczny, gospodarczy i społeczny 

„tioaitiy CODZIENNE" 
wydawca i faczelny Redaktor f>r. Henryk MARYAŃSKI 

Dziennik 

2>-r S. Sfemffecfii 
Lekarz szpitala wenerycznego. 

Cboroby skórne, weneryczne I miczapłdiwi. 
od 3—-6. 

HOTBfc POLSKI JV« 6. 

Teatr „PALifCE' Ve wtorek 
28 października Teatr „PALĄCE* 

Hej walk zapaśniczych 
i-s A A ń 1 • ' I * < • o nagrody pienienie w sumie 3.000 m.oraz złoty i duży srebhy med. 

W a t e ą : " < * • KR0T011 « Ł - PUKÓW s z oKn
n o

T" r -
Draga IfłlCD szajlp. RB IfFUTIf? s4mP- Trzecia I llTflW Kozak doński 
para łUILLA ś^itia, IlRJLLnlLŁ Wilna para LUIUn szamp. świata 

tej[Rl szarrf.j f̂ nrf ^rtVCtVr7n '̂ E O D R O B I Ń S K I znakomitiy 
" ~ " u LU UH EurowJ LiCil UlljdljuilO. komik scen warsz. orygina. 
ref ert, AL«MATS-HA"RKI, jedyna wykonawcz. wschodnich egzotycz-
nwh tańców. WIS OCHRYMOWICZ pieśniarka zwarsz. teatra Argus. 
CeełioBRONOWpKl najml. warsz. kupi. | x | | Ceny miejsc zwyczajne. 
Bilety teatralne słisiżą jako przepastki. — Początek o g. 8 m. 13 wiecz. 

Kaso teatrakfia otwarta od 11-ej do 2-glej r. od̂  5-tej do 9-eJ wleci. 

Komunalny a wfce gminny, inte-
resa gnili, miast, afzeszeń gminnych 

lab miejlkich na JMldoku mający 
bank ma powstać ukitótcc w War-
ażawie. ; I 

Statut nowej tejjlnstytacji, przez 
ministrów skarba, ®row wewnętrz­
nych, przemysłu i Handlu, jaz został 
zatwierdzony i, w Mni/a 29 b.m. wfa-
inte, zostanie przedpożemy organiza­
cyjnemu iebronia Bpnku. 

Na zebranie to ubbicra się i nasz 
świeżo otirany Pre^dent miasta p. 
Bolesław SzymańsMj który, jako spe-
«|otista ^ankowlecij; były " dyrektor 
Banka, gajdnic reprezentować będzie 
nasz Białystok, tę {{przyszłą stolicę 
województwa Białostockiego, którą 
w HczMcjiJO miastbolskich i 77 po­
wiatów, j<jst akcjonfrjuszem Banku 
Kbmanaljifcijo, z odstałem *SO tysię­
cy marcki 

Przed nową naszą Radą miejską, 
na czele jakowej, jako prezes, sta­
nął dzielny i energiczny prezes Cen­
tralnego Koraiteta Narodowego i 
kierownik miejscowej Rady Głów­
nej Opiekuńczej powiatowej p, Fe­
liks Filipowicz, staje olbrz. zadanie 
narodowego znaczenia,—adoskonalać 
warunki życia i pracy, udostępniać 
oświatę ogólną i fachową, zmniej­
szać śmiertelność czyli ulepszać wa­
runki zdrowotne mi«s|tâ  jednem sło­
wem dostarczać mieszkańcom Wiel­
kiego Białegostoku jak najlepszych 
warunków życia, pracy i wszechstron­
nego rozwoju. 

Jakże jednak podołać mamy tak 
olbrzymiemu zadaniu bez środków 
materialnych? Jak wobec słabej siły 
podatkowej ludności; wobec zrujno­
wanego, zaledwie słabe tylko oznaki 
życia przejawiającego, a tak przed 
wojną kwitnącego, przemysłu; wobec 
opłakanego staną miasta pod wzglę­
dem gospodarki miejskiej, kultural­

nym, żywnościowym, szpitalnictwo 
i t. d. jak, powtarzam, wobec tego 
wszystkiego obejść się można bez 
olbrzymich stosunkowo kapitałów? 

Tych zaś dostarczyć nam wła­
śnie potrafi jedynie li tylko pow­
stający Bank Komunalny, głównem 
zadaniem którego jest udzielanie 
związkom samorządnym kredytu 
długoterminowego w obligacjach i 
krótkoterminowego w gotówce. Bę­
dzie to zatem spółka akcyjna, akcjo-
norjaszem jakowej mogą być tylko 
miasta, powiaty i gminy, a więc li 
związki komunalne tylko. 

Zadaniem przeto, jak widzimy, 
Banku Komunalnego jest przyjście 
miastom ż pomocą rzeczywistą, za­
spokojenie potrzeb niezbędnych mie­
szkańcom w ciężkim powojennym 
okresie oraz danie krajowi możno­
ści rozpoczęcia racjonalnej polityki 
miejskiej, 

Bank Komunalny więc przyczyni 
sięfcez wątpienia do szerokiego ro­
zwoju naszych miast i miasteczek, 
z których stworzyć może czynnąik 
nietylko społecznego lecz I państwo­
wego postępa. Lecz by tego doko­
nać potrzebni mu będą światli, c-
nergiczni, pracowici, a przedewśzy-
stkiem kraj miłujący kierownicy. 

Do wyboru tokich a nie innych 
ludzi jako kierowników, też tak do­
niosłego znaczenia instytucji,—przy­
czynić się wraz z innymi może i 
powinien, jadący właśnie na dzień 
29 b. nr do Warszawy, jakem to 
już mówił, nasz nowy prezydent 
miasta p. Szymański. 
Życzymy mu tego serdecznie! 

) Fr. Gliński 

PiSielitwo łotewskie. 
Łotewski poseł w Finlandjl pan 

Zarań (?), który powrócił ze swojej 
podróży do Polski, zakomunikował 
współpracownikowi gazety „Lat^ijss 
Sarga" co następuje: 

Polacy są gotowi na ustępstwa 
względem Litwinów i chcą dopuścić 
przy ustaleniu granicy plebiscyt. Po­
lacy gotowi są wycofać swe wojsko 
natychmiast po zakończenia wybo­
rów w Litwie.. Wojnę przeciw Niem­
com P̂ olacy uważają za konieczną. 
Do rozstrzygnięcia kwcstji, tyczącej 
się Gdańska, Polacy mają zamiar 

przeprowadzić wymianę towarów 
przez Llbawę i chcą, by Łotwa d5-
puściła tranzyt polskich towarów. 

Jako kompensatę za to Polacy 
proponują Łotwie rudę, benzynę, 
węgiel i pomoc wojenną, dla oswo­
bodzenia Letgalji. 

Polacy gwarantują, że po oswo­
bodzeniu Letgalji, oczyszczą pań­
stwo ze swoich wojsk i przyznają 
zwierzchnicze prawa Łotwy na to 
terytorjum. 

Naczelnik Państwa Piłsudski jest 
gorącym stronnikiem unji nadbałty­
ckich mocarstw. Życzy on sobie po­
średnictwa Łotwy w kwcstji polsko-
litewskiej. i 

Polacy gotowi zrobić wszelkie u-
stępstwa Litwie, w razie,.jeśliby ona 
nie poddała się wpływowi państwa 
wrogiego państwom nadbałtyckim. 
Polacy bardzo się interesują konfe­
rencją państw nadbałtyckich i bardzo 
żałują, że skomplikowana kwestj* 
graniczna, nie dała Polsce możności 
wzięcia udziału^w konferencji. 

Litwa 1 Rosia, 
16 b. m. Awałow Bermondt zwró­

cił się do „Sejmu Ustawodawczego 
w Kownie" (Rady Stanu Litwy?) i 

1 Ainistra Spraw Zagranicznych, wska-1 zając na to, że armja litewska kon­
centruje się w okolicy Szadowa i 
Bejsagoły i że dochodzą go wieści o 
zamiarze jej atakować wojsko ro­
syjskie. Bermondt zapewnia rząd li­
tewski, że nie ma zamiaru przeszka­
dzać państwu litewskiemu w budo­
wie swej niepodległości, gdyż uznaie 
zasady Wilsona i zupełną saweren^ 
ność Litwy w określeniu swej przy­
szłości politycznej. Bermondt sądzi, 
źc^da mu się porozumieć z Litwą 
prźecfiko bolszewikom, 

„Lietuv>a" podaję, że uon der 
Goltz proponował rządowi polskie­
mu podział Litwy między Polską a 
Niemcy, przyczem oddawał Polsce 
Kowno i Snwalszczyżnę, Niemcom 
zaś pozostawił ziemie litewskie po­
łożone na północ od Kowna. Rząd 
polski nie zgodził się pertraktować 
w tej Sprawie. 

Informacje. 
Korespondencja władz i urzędów 

jest do 1 listopada wolną od opłaty 
pocztowej. Ustawa z.dnia 27 maja 
rb. o państwowej wyłączności pocz­
ty, telegrafu i telefonu (ogłoszona w, 
Dziennika Praw P. P. 26—Vi—1919 
Ni 44 poz. 310) zacznie obowiązy-
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HfepMiło; kin 
J3icr\«5zy pbraz ©ngirfekil 

§rł§|elskiej wyty^H)!, . T O 
J^# * - # « ,**»! 

•Dramat życiowy w 6-cia oktajeh.» 
* Wyjątkowa treść! 

¥ roli główne} najsłynniejszy 
Bogata wystawał _o—• 

angielski artysta 
Zapał gryi Biebard D Ż B M S . 

* wM dopiero z jdnlcm i listopada 
rb. wszystkie b«f wyjątku władze i 
arzędy (cywilne, t. j . wszelka korę* 
tpondericja władz państwowych po­
dlegać będzie całkowitej opłacie po-

• CZtOttlCj] 
— „fUosownie do rozporządzenia 

k fiłhis t̂eifstwa w riifcd ziele i wszystkie 
lwięta fefmsko-katolickle słuźiba te-

*. legraficina ogranicza się do (przyj­
mowania 6d nadawców wyłącznie 
telegramów urzędowych 1 prywatnych 
tylko terminowych, t. j . opłaconych 
potfifnic. ; 
, Takie §p»anlcji:<lhie ttosaje się 1 
do roza$ów telefonicznych między­
miastowych.* 

6 miljonów $la państwa. 
Dyrektor lott:r|| R. G. O.—SelH 

§er przestawił |>f|osck rządowi a-
państwowicnia , tsfszystkich loterjli, 
któreby dałz paftjfjwo rocznic 6 mil-
jonów czystego ;:yska. 

Państwo stałoby się właścicielem 
wszystkich loterjL a więc R. G. O.. 

i foterji Inwalidów I; dwóch żydow­
skich. jj 

lwi! aiihiwi l«Miw. 
V 1887 rokuj Ha wniosek preze­

sa lubelskiego jaida okręgowego 
Longinawa, zostiłb przewiezione do 
Wilna i wcielone do centralnego 
archiwum akt dawnych całe archi­
wom lubelskie ""Składające się z 4822 
woluminów. |f 

flrctewam to obejmowało ksi ęgi 
frodskiefr ziemskff; lubelskie, kra­
snostawskie, papciewskie, chełmskie, 
szczcbraeszyńsłjlcj urzędowskie, ho-
rodclskle i grotolwieekie, poczynając 
od 1420 roku di początku XIX wie­
ka, tudzież księii miejskie kilkuna­
stu miast wojewttztwa lubelskiego, 
akta b.i kancelarii jhypotecznej lubel­
skiej etc, W tej Iczbie znajdowało 
się 78 oryginalnltjh przywilejów kró­
lewskich! no p|r|aminłe pisanych, 
służących miastom Lublinowi (23), 
Tarnogjórze, Td|r|óbinowi (16), Za­
mościowi (19), Ópolowi, Kurowi, 
Morkoszowi, Jaicfówowi, Tomaszo­
wowi, Hrubieszowowi 

Bopiero teraz; po trzydziestu-
dwóch datach na $kutek porozumie­
nia się ministcrjdtn wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego z ko-
misarjatem zieri utechodnich archi­
wum lubelskie witało zwrócone jego 
prawemu wtaś«Mclowi—miastu Lu-

M ŝtety, juź nic całe! 
4822 ksiągobcc-

|8fti8; A504 księgi 
iłego wieku XV-go 
wieku X#l~go zo-
podczas ewaku-

JWilna wywiezione 
mieź wywieźli Ro­

ili 11 , llStiPili. y*OSM pUbRCJCiJ€m ?ZQc.h, ktoby dobrowolnie ustępywał 

blinowi. Lecz, 
Z dawnej 1 

nic znaleilond 
najcenniejsze, | j 
i znacznej c 
stały w 1915 
acji rosyjskiej 
•« głąb: Rosji. 
sjanie bszystki 
oryginały prz. 
deponowane w 
FabiiitzncJ. 

ihiwgm 
kowane w t 

yćh,' 
ie%li, i 

wadzo 

ipomnSone wyżej 
lejów królewskich, 
tlćńsfciej Bibljotece 

lskie zostało spa-
ogromnych wo-

onych do przewo-
cjalnlc w tym ce-
zi Warszawy. Wo-

i opieczętowane 
na platformach 

iu 22 bm, wyro-
Lublina. 

ewóz odbyły się 
osobistym dozo-

delęgato wydziału 
pońf|#bwych polskich. 

• i i 

Marszałek $ejmu w obecności 
p. przewodnicząceggo i sej­
mowej komisji komunikacyjnej 
posła Rajcy przyjął delegacje Ko­
mitetu obchodu I uroczystości li li­
stopada w osobach: Przewodniczą­
cego wydziału wykonawczego inź. 
Marehwińskiego członka tegoż wy­
działu p. W. Mroczkowskiego 1 prze­
wodniczącego Komisji ofaaniacyj-
no-iJospodarczej p. Lesiewicza, któ­
rą w odpowiednicm przemówienia 
prosiła p. Aarszałka Sejmu o wzię­
cie &d2iału wraz z Sejmeth w! ob­
chodzie uroczystości wyznaczanych 
na dzień 9 listopada. 

P; Marszałek, wystachawsty pr«e-
mówienia i powodów, dla których 
obchód rocznicy ii listopada śostał 
przeniesiony z dnia poprzedniego na 
niedzielę 9 listopada odpowiedział, 
że serdecznie dziękuje Za zaprosze­
nie. które przyjmuje i zakomunikuje 
Sejmowi. 

Przy tej sposobności "p. Aarsza-
źek zaznaczył, t/e tern chętniej we-
pmie udział w /świecie kolejnictwa 
polskiego, gdyż czuje specjalną sym-
satję dla kolejowców a to z na-
łiępujących powadów. Gdy przed 
paru jeszcze laty rozmawiał z pe­
wnym wybitnym Niemcem o zdolno­
ściach i pracowitości Polaków, ów 
Niemiec wyraził się, że gdyby Pola­
cy tak pracowali duwniej — Polska 
byłaby najpotęźniejszem państwem: 
obserwując zaś: pracę kolejowców 
w obecnej dobie, p. Marszałek 
stwierdza, źa przedewszystki^m oni 
w tak ważnej Chwili dla kraju pra­
cują usilnie, mając za hasło nieko­
rzyści osobiste, a wyłącznie dobro 
Ojczyzny i społeczeństwa. 
• Delegacja w imieniu kolejowców 

serdecznie dziękowała p. Marszałko­
wi Sejmu za iuznanle^ zapewniając, 
że kolejowcy i nadal niezmiennie 
dążyć będą do poprawy tćgo, co 
jest jeszcze złe aby kolejnictwo 
polskie stanęło na wysokości zada­
nia. 

Wyjaśnienie. 
Otrzymaliśmy wyjaśnienie nastę­

pujące: 
.Wskutek zamieszczonej w „Dzien­

niku Białostockim" Hi 168 z dn. 26 
bm. notatki pofl nagłówkiem .Co to 
znaczy?" o rzdkomem skonfiskowa­
niu przez żandarmów na st. Łapy 
Antoniemu Giniewskiemu sześciu 
funtów masła i dwóch kop jaj, o-
prasza się o zamieszczenie w .Dzien­
niku" niniejszego sprostowania. 

Wyżej wymieniona konfiskata do­
konaną została nie przez '^ondar-
merję. lecz przez tamtejszą sjtraż 
kolejową. Obecnie źandarmcrja ża­
dnych rewizji Qni na stacjach, ani 
w pociągach, ani też konfiskaty u 
osób cywilnych w celu zwalczania 
szmugłu nie dokonywa, ponieważ 
owa sprawa nie jest jej kompetencją. 
Do zakresu jej działalności wchodzą 
tylko sprawy czysto wojskowe. 

Dowództo żandarmerjt wojskowej 
O. 1. D. w Białymstok^ 

(Podp.) St. Gibowski . 
podchorąży. 

(Przyp. Red.). Dowiadujemy się, 
że p. Giniewski może swoje masło 
i Jaja odebf&ć na stacji Łapy. 

Q Teatr Polski. 
W sprawie, artykułu p. B. F. 

„O teatr polski" niech ml wolno 
będzie choć w paru słowach zabrać 
głos. 

Zainicjowawszy, wraz z paru ko­
legami nt sceny, ttfóf| |ftk siwego 
polskiego teatru t» BWymtteki, 
miałem właśnie myśl stworzenia sta­
łej polpptlt) placówki, któraby, w 
Ołyśl wfpewifdzianą w artykule — 
wszczepiała wsady kultaralpe, uczy-
te miłości do mowy i przeszłości 
naszej Ojczyzny. f 

Inouyuracyjnc przedstawienie po-
przedzifcin lytiynni obrazem „Polska 
idzie...", by tem zaznaczyć charak­
ter naszej pofekiej sceny w Białym­
stoku. 

Że brak nam kierownika literac­
kiego, z tern się zgodzić musimy, 
lecz jeżeli w tern tkwi pewien za­
rzut, iż sami nie potrafimy wybrać 
sztuki, to musimy się wytłumaczyć, 
iż dobór sztuk ogromnie tymczasem 
zależny jejt od sił, któremi rozpo­
rządzamy, a rozporządzamy tym­
czasem bardzo skromną trupą, li­
czącą 3—4 siły zawodowe, reszta 
rekrutuje się z wybitniejszych sił a-
matorskich. 

Do iwystiiiicnia sztuk historycz­
nych nie maniy kostjumów, jak rów­
nież nie posiadamy chóru, ani or­
kiestry, a nawet jakiegokolwiek 
instrumentu muzycznego, bez które­
go myśleć nawet nie można o sztu­
kach ze śpiewami. 

Przy sposobności zaznaczyć mu­
szę, iż teatr „Palące" jest udzielany 
nam przez p. Hurwicza jakby z ła­
ski, gdyż tylko w niedziele, nie za­
jęte przez kogo bądź, a więc o wi­
dowiskach stałych tymczasem nie 
może być mowy, a to też bardzo 
ajemnie wpływa na sam repertuar, 
fldyż przez to nie możemy zapewnić 
stałego wynagrodzenia naszym siłom 
zawodowym. 

Dziś np. dowiedziałem się od, 
%amego p. Hurwicza, iż po niedziel-
jiem przedstawieniu „Familji"— 26 
n. m. kilka niedziel będpie zajętych 
przez., kabaret ł „walKi", którym 
nadaje się charakter > „polski", by 
mogły współzawodniczyć z teatrem 
„polstim". 

Wobec powyższego jesteśmy bez­
silni i liczyć tylko możemy na ener­
giczną interwencję i poparcie same­
go społeczeństwa, które, wierzę, 
zechce podtrzymać tak potrzebną 
instytucję ną tych tak deprawowa­
nych przez wiek „kresach". 

Racz przyjąć i t. d. , 
Jerzy Szciterski 

reżyser Teatru Polskiego 
w Białymstoku. « 

„M" ;i Bialynstskn. 
6 przykazanie sokolskie. 

Będziesz kochał wszystko, co 
jest chlubnem*znamieniem twojem, 
róźniącem cię) od obcych, a w pierw­
szym rzędzie (ojczystą mowę twoją. 
h dla tego, że] dźwięczną Jest i pię­
kną, i dla fegjo, że chciano ci ją 
wydrzeć i skafać. Będziesz jej tedy 
Ożywał czyste , nieskażonej w sto­
sunku ze swofml dla tego, że śjnie-
sznym byłby gołąb, kroczący ! jak 
wrona albo słowik skrzeczący 'jak 
sroka, jedziesz jej używał do wszy­
stkich obcych, którzy u ciebie przy­
byszami są łajb przybłędami, dlał te-

im z chaty i roli swej, z przeszło­
ści i sławy, ze zwycięztw i zdoby­
czy. 

• 
Zapisy przyjmuje i informacji u-

dzlela dyżurny cyłonek komfs|1 or­
ganizacyjne! Towarzystwa Ginm%-' 
f$ypne|Q „Sokół" codziennie ojd 

|
*|#dłi» r do 8 wieczorem w lokola 
tepclwrttu Szkolnego (Warszaw­
ska 8). 

* * • . • . 

Uwaga: W dniu 29 października 
odbędą się wybory do tymczasowc|b 
zarządu „Sokoła", na które tt)zy«|o 
się wszystkich (dotychczus zejpiso-
nych na listę) członków i zaintere­
sowane osoby, o punktualne stawie­
nie się o godz. 7 wieczorem <ą po-
wfźszym lokalu. Czołednii 

IEU6«m. 
Komcinkat Sztaba Gene­
ralnego z d. 27.10. r. b. 

Front Litewsko-BiałortisLi * 

o-
y^wta-

strzałów 

Na całym froncie oprócz 
żywionej działalności w] 
dowczej i wymiany s 
piechoty i artylerji akcji bojjowej 
nie ma. 

Front Wołyński. 
Spokój. 
W łąstąpstwle Szefa Sztabu General­

nego HftLLER, pułkownik. 

Naczelnik Państwa w Poznjaniu 
POZNAŃ 27-10 (PhT). 

Wczoraj minister Scyda dał 
na: cześć .^Maczelniku Państwa 
obiad na 33t) nakryć. Prii^nia-
wiali p. Scyda, w odpowiedzi 
Maczelnik Państwa, a po nim 
gen. Henrys. 

Po wspaniałym przeglądzie 
załogi poznańskiej Naczelnik 
Państwa zrobił wycieczk^ do 
Gniezna. 

WRRSZflWR, 27-10 (PjflT). 
Jutro o godz, 8 m. 30 zra-

na Naczelnik Państwa powró­
cił z Poznania. 

Układ * Niemcami, r 
POZNAŃ, 27-10 (Pf l t ) . 

Z Berlina donoszą następu­
jące szczegóły o układzie go­
spodarczym pomiędzy Polską a 
Niemcami. 

Polska zobowiązała się dać 
Niemcom 5 i pół miljona c«nt-

* narów kartofli, 100,000 gęsi i 
sadzonki. 

Niemcy dadzą w zamian 
20 proc. produkcji węgla, o ple 
wywóz wyniesie 4500 wagonów 
dziennie, i to taborem własnytn. 

Ter,eny przyznane Polsce po 
ich przyłączeniu również otrzy­
mają węgiel. 

Niemcy dadzą 4000 ton na­
wozów sztucznych i zboża siew­
nego. 

Zapłata w walucie niemiec­
kiej pol Cenach w porównaniu 
z przeąwojennemi korzystnych. 



o D z i e n n i k , B i a ł o s t o c k i . 
towarowy 
Gdańsk— 

— Toruń— 
— Klucz-

wiec—My-
Dziedzice. 

legraficzna 

Ruch oi*bo\ 
zapewniony tła li 
Mława, lnowiodi 
Aleksandrów, K#r 
bork, Herbyi—Sosr 
słowice — Oświęcir 

iKomunikacja 
na linjach:—^arsza^a—Tbruń 
Berlin, Warszawaj — Gdańsk, 
Kraków — Berlin, Warszawa;— 

jKalisz—Wrocław, ą ewentualnie 
i Warszawa—Paryi, (o ile nie 
będzie nadmiaru rjjichu w Niem­
czech). ; 

uszedł! w 'tycie 22 
w czjfcścr wyikony-

Z nitasta. 

Układ 
hm.; jtat j 
wany. 

Niemcy „...,„_ wypożyczają Pol­
sce 100 lokomotyw, 3000 waJ 

gorfów towarowych i 130 oso-
bowycjb, kfcftre pr&ejdą na wła-

pp uprawomocnie-
pokójowego. 
ska 4100 kilome­

trów kolei,! a na i terenach ple­
biscytowych 1(QQ| linji kolejo­
wych. 

sność 'robi 
niu traktat 

Polska 

PARff 27-10 (PAT). 
Armia Jadiolje«*wał«zy w dal­

szym ciąga? pod flcwgfOHeiii. Prfed 
kilka dniami «ofaęła się w oct&i* 
wania no przybycie ciężkiej orty-
lerji. 

Pod Krasnej Gó r̂ką walczy od­
dział estonc^yków.l 
. , NAtlĘN, 27-10. (PAT). 

Dowództwo nad zachodnią or» 
mją rosyjska objął gen. Czeremi­
sów. 

Za 
, 'POZr 

Z Kijojwa dop 
wziął do niewoli 
acj armjl #JMłer4T. 
kazritł powielić §<(> 

Skutki 

Z powodu 
ci nit znajjdajc 
krętów i li0Q 
wiek w Gdaft 

sia.sk 

Rada Noji 
jaz komisję 
plebiscyty, ha 

'•'! Z a 

itf, 27-10 (PAT). 
ż« Denikln 

icę czerwo-
Staakicwlczo i 

(jako zdrajcę. 
lokttdy. 

IN 27-10 (PAT). 
w-porcie Szcze-

lę 58 wielkich o-
lcjs?ych. Również 
l/Rtwto. 

laki.-
2 27-X. (PAT). 

zorganizowała 
przeprowadzenia 

ka Cieszyńskim. 
Iradę." ' ; 

PARYŻ 27 -10 (PAT). 
Lenoclsca stiieono. . 

Niemcy | i Francjo. 

27.10 (PAT). 
laeielskl pomiędzy 
tejfl astoł z dniem 

trujące. 
fŹ 27-ip (PAT). 

Itr donerei, że en-
poclągnąć do od-

imwerSkiego nostę-
iprechto za to, że 

ożyła rgazów 

bolszewicki. 
M . 27-10. (PAT). 
jsząjrKomanikat bot-

że walki trwają o 
rtrogrodn l-ie :czer-
odtyskalo Krasne 

<iych miejscowości. 

UJE! 
i Stam nieprzj 
Niemcami, a Prl 
24 bm. -

Zja 
| Pi 

Agencja iPc 
tenta postanon 
po*te4zialńoSci1 
noc Irona ks. 
jjfgo armjo pic 
trojących. 

. Korni 
W1EI 

Z Moskwy doi 
azewicki ogłas; 
19 wiorst od 
wono awardji 
Sioło i kilko 

OWawJ, w teatrze. 
Dzisiaj' w 

atra. „Palące* 
dzie podejrzą 
pąhoru, 
kaisls 
skiego, 
nio do 2 

ey po wyjścia z te« 
młodzi lu-

o akry w nic się od 
zatrzymani przez 

okręgo* p, Kleczew-
iLdlo sprowdzc-

potrcyjnegoj 

Kalendariyk. 
Dziś : Szymona i Tadeusza. 
J a t r o : Noreylza i Eazebji. 

Z magistratu. 
W dnia 28 brn. w kasie nr. 2 wy­

działu aprowizaeyjncgoj znajdowało 
się w gotówce suma zaledwie 
5304 mk. 90 fn. . . • 

_. PoMefent Towarzystwo. * 
(k) ftlimo, it w ostatnich etosach 

powstało! sporo rozmaitych towa­
rzystw w! noszem mieście, koniecz-
«ffl -sjest powalanie do życia jtftzczc 
•Jednego , towaizysiwń,- .©itnowicie 
.Towarzystwa opieki nad drzewami". 
Towarzystwo to będzie miało a nos 
wiele procy,l bo na każdym kroka 
spotykamy siłę z przejawami takiego 
dzikiego ;barl>orz.yńswo w stoisanka 
do drze% iż mimowoli zapominam 
się o tern,) że Białystok, w którym 
to się dzieje, jest stolicą wojewódz­
two. i 

Osobiste. 
Były prezydent miosto p. Pachol­

ski, powrócił z Warszawy. 

Mąka. j 
(m) Z rozporządzenia minlstcr-

jom/aprowizacji, urzędnicy magistra­
la będą ofeymjfwali nie 6, lecz 8 
kilogr^mąki na karty żywnościowe. 

Strajki. 
(m) Wczoraj izastrojkowafl szewcy. 

Żądają oni podwyżki płac o 75 proc. 
Międzynarodowy (tj. żydowski) 

związek robotników branży żywno­
ściowej (sekcja chlebowa) wystąpił 
z szeregiem żądań. 

Drukujemy je dosłownie wtaz z 
„młedzynarodowemi Wadami". 

Żądania te opiewają: 
„D 8 godz. dzień robotny. j 
awago: więcej niż 2 piece nie 

może mieć i zmiano. 
i 2) Robotnicy piekarniach źytnego 

chleba żądają o 50 proc. podwyszenie 
to znaczy 30 fik. od pieca chleba 
kneter, 3© Mk. czeladnik, i 9 fik. 
pomocnik. 

UwogJB: Piec chleba stanowi 9 
padów njiąki. 

3) Pr^y każdego pieca zajęte ma­
szą być b osoby. 

4) kalfdy gospodarz piekarni po­
winien urządzić hygieniczne umqwy, 
to znaczy ąbranlc robotnicze bifily 
fartach,, koszula, czapko, misko, my­
dła kawałek i ręcznik i w ogóle ca­
ło piekarnio powinno się ztteteść w 
zupełnym hygienicznym arządzienia. 

5) W czasie strejga nic powinno 
w piekarniach pięć chleba gdzie nie 
podpisano jeszcze od obywotclów. 

6) Gospodarz który podpisaje 
nosze żfldanle powinien chwilowo 
podpisać na żądanie. 

7) Za czas strejgu żądamy za­
płacono." 

Wielo piekarzy przyjęło te żą­
dania. 

ś ledzie. 
(m) Wczoraj kapcy otrzymali 

znowa dwa wagony śledzi. 
Torf. 

(m) Nawe* i torf jaż drożeje. 
Sprzedawcy podnieśli ceny o 30 pr. 

Wynik kwesty. 
Kwesta no ulicach 19 paździer­

nika na rzecz szkoły miejskiej Nś i 
dało dochodu 1644 marki 20 koron? 
wydatki wyniosły 106 mk. 4o fen. 

Niemądry zwyczaj. 
(k) Przy urządzani a wszelkich 

uroczystości ginie mnóstwo młodych 
choinek, wycinanych bez litości i 
bez.., sensa. Jeżeli zważymy, że i 
choinko rośnie doić powoli, że lasów 
wcale nam nic zbywa,-*- to niewąt­
pliwie dojdfierny do wnioska, że 
noleźotoby obchodzić się z ^rzcwoml 
z większą oględnością. 

Gimnazjum hebrajskie. 
(m) W Białymstoku otworto gim­

nazjum hebrajskie. Nauczycieli z 
wyźszem wykształceniem sprowa­
dzono z Galicji. 

Z fcmitiy tydowsMtj , 
(m) Gmino żydowska pftbyte po­

kład kąpielowy Aonuftwfczo przy 
ul. Nadrzecznej i rozszerza go dla 
dziatwy szkolnej, odzież dzieci będzie 
tam podlegała dezynfekcji. 

Dobre papierosy. 
(m) ^twierdzono że jaż i .w Bio-

łymstokla zaczęto iprzedowoć papie­
rosy „prywatne" z 1 nawozu końskie­
go i to po 40 fen. po szlakę. Nota-
relnie, zwierzchul kapujący widzii 
tytoń. I 

: Dola Wisiljewa. 
(m) Osoby które przybyły z Rosji 

opowiadają, że w| Karska zmarł z 
głodu F. Wasiljew, były redaktor! 
„Nowosti Biełostoka". | 

Walki atletów. j 
Wczoraj Lutów pokonał Kratowa w £ 

minut. Walkai Kornackiego z Tuonlstą w 
ciąga 20 minut nie rozegrana. Adler poko­
nał Plikowa w ciągu '4 minut. 

Pożary. 
(m) W niedzielą o god, 7 wieczorem na 

terytorjum fabryki .Wieczorka prjy ulicy 
Kolejowel /opaliły się .dwa samochody ame­
rykańskie Od nich zapalił się budynek go­
spodarczy. Ogień ugasfly Straże miejska I 
ochotnicza 

— Wczoraj o god*. 4 pp. wybuchł pożar 
w fabryce Sokolskiego pray szosie Choro-
szczańsklej Zapaliła się suszarnią szmat. 
Ogień ugasiły straże ogniowe miejska I o-
chotnicza. Straty obliczają na 50.000 mk. 

JCradsrieie. 
W noc z 22 na 23 b,m. u (Justawa Lan­

gego (ul. Jurowleaka M 38) skradziono 6 
słupów 3 I pół arszynów. I desek malowa­
nych na szaro, wartości 100 nnk. 

— W noc z '21 na 22 bm, ze spichlerza 
Mejsza Welnracha, zamieszkałego* przy ul. 
Polnej M29 skradziono 12 pudów lnu, war­
tości 2000 mk, 

• Len w Ilości 11. pudów znaleziony, po-
cząsłkowanvm u- Szmidta, zamieszkałego 
przy ul. SurażskleJ M 35. 

— W nocy :z 23 na 24 bm. ze skłaidu' 
Wolfa §zlachtera (ul. Nowy Świat ł* ^1) 
skradziono sukna wartości 30000 mk. 

— Dn. 26 bm, w nocy u Wojciecha To-
poiewicza (ul. Łomżyńska JA 3) po drzeibl-
clu fundamentu do piwnicy sklepowej skra­
dziono 200 sztuk papierosów, ,18 funt. sadła, 
27 I pół funta słoniny, 28 kawałków mydlą, 
20 funtów chleba, ?50 paclek zapałek. 2 f. 
machorki, 3 funty Jnasła, 10 funtów kiełba­
sy. 2 pudełka Iryso)*, 4 filuty oreechów mi­
gdałowych, na jałą sumę kradtleż popeł­
niona Jeszcze nie obliczono, złodziei nie 
ujęto i i 

ległości 300 kroków) od 
rzejechany Wiktor Oop-
tabryki Kanela, lat; 40" 
dziećmi. Trupa p i to -

Na kolei. 
Dnia 25 bm. około godz * 8 wieczorem 

na przejeidzle kert̂ i poleskiej przez u)icę 
rjfy^tą, pociągiem, ijadąoym w stronę dwor­
ca Poleskiego , •* 
przejazdu, został 
czewlcz robotnik 
Pozostawił ionę z 
stawiono na miels 

Z pkolicy. 
Kradzieże. 

r • j 
Dnia 21.X r. b, u miesikańca wsi Buk-

sztel pow. Sokolskiego skradziono. 2 kłajeze, 
1 źrebiec i źrebak/ocenione na 21000 rti. 

— Dnia 21 X łb. u mieszkanki wsi Ole­
szków, gm. Czarnk-Wlęś. Sitkowej Jótóy, 
Skradziono krowę-jaloszkę, wart. 250O m 

— Dnia 22 br>. « mleaikańc* wsi |Ro-
stolty, gm. Rzepnlpklej Jana Kulłkowskjego 
skradilono klacz wartości 4000 mk. 

— Dn. 21 bm, w nocy we wsi Rost^łty. 
gm. RzepnIM, u Jana Głowackiego ^kra­
dziono ze stajni klacz maści zółtdj war 
4000 jnk. 

— Dn. 22 X rb. u flnny Iwanowlczei we 
wsi Kamionki gm. Zabłudowskiej skradziono 
z chlewa cielaka rocznego. 

— Antoniemu Qfybaszewskl©mu wi Z«-
błudowiu, zbiegła klacz podczas jego popytu 
we wsi Kozłówce -tw pobliżu Narwy war 
4000 mk. 

nie przysłuchuje się tema, co mó­
wią artyści, jąk rozumie lo, co się 
na scenie dzkje—dowodziły oklaski 
i wybuchy śmiechu w scenoch kO-
mleenyeh... 
4ł Orino .familję" p. Andrzeja 
Nlcmoiewtlflso, sztAę m»ison^» 
p r « d Jaty m/ 

,JPamilJa«, to szctoplro#ttl #Kr6l 
Lear', przeniesiony no grant wsi 
polskiej. Zamiast króte fti«elskł«o 
mamy tataj bogateoq_kmltctei ttwry 
pr«edwcz«toie grunt f chałapę od­
stąpił córce z krzywdą synot-»aby na 
to później być skazanym na ponie­
wierkę.. Jak a Szekspira król Lear 
przechodzi burzę w lesie, tok u Nic-
mojewskiego złorzeczy córce, patrzy 
no śmierć cięcia (lepszego od żo­
ny), zamordowanego przez kochan­
ko żony i t, d. 

Szlako pbfttaje w sceny dramaty­
czne, które szarpią nerwy, to znowa 
w epizody pełne hamora. 

Publiczność oklaskiwała poszcze­
gólne sceny i całe akty. 

Zasługo to i autoro i naszych 
amatorów, którzy trudną sztukę 
grali, jak wytrowni artyści. Nie ze­
psuli żadnej sceny. wywWającej, to 
hamor. to znowa oburzenie lab 
współczucie, stosownie do tęgo, jakie 
wrażenie chciał wywołać aitor. 

Reźyserja — wcale nie łatwa w 
tej sztuce była bez zarzutu. 

Zosłago to p. Z. Różyckiego, któ­
ry też odegrał z wicl^iem powodze­
niem główną rolę naszego Leora 
wioskowego. ' 

Na szczere uznanie zasłużyli obok 
p. Różyckiego pp. Żywolewski, p. 
Nowicka, Bolestówno, Szczerski, W. 
Różycki, K. Kołpak, l|H, Kamiński 
R. Somitowski i Groser, który to 
ostatni nie przeszarżowof roli żyda 
orendarzo. 

No szczególne wyróżnienie za­
służyła p. Ireno Jastrzębiec za do­
skonałe odegranie roli' Katarzyny, 
oroz młody chłopiec p. Sztochełskł 
który po jednej tylko próbie odegroi 
z wielkiem powodzeniem w zostę* 
pstwie rolę małego GrZegorzyko 

Wykonanie Jfaroilji" dowiodło[ 
że nasza amatorska trupa droma+ 
tyczna może wykonywać powfóne 
dzieła dramatyczne z dobrem powof 
dzeniem. ',. \ ' B. F. 

Teatf giliii. 
Jak ludność Białegostoku prmnic 

teatru polskiegfł—widziciiśmy to p e -
wa w niedzi'*!^ w teatrze „Palalcc". 
sola była przejpełaiona. 

Jok to ludność interesuje się 
sztaką dramatyczną polską, jak Q<ęoł<* 

Przeciw kradzieżom. 
Otrzymoliś|»y, z prośbą o ogłe 

, szenie, nostępo|ącą odezwę do iobj 
woteli miasta. 

Do Was Szanowni Obyw|oteljr. 
zwracom się z gorącą prośbą pNyf 
ścia mi z pomocą przy zwalczanijc 
wciąż wzrastającej drożyzny prddak 
tów. 

Stałe kradzieże na kolei, prz 
przewożenja oraz w-czasie wyłodc 
wywań w składzie są jedną zrnaj 
ważniejszych przyczyn drożyzny pro 
daktów. Skradzione kilka workóje 
kartofli z jednego wozo przy dbs 
wie do składa zwiększają, cenę na 
pozostałe o i markę ha padzie 
To samo i z innem! produkiflwii. 
Ponieważ fizycznie sam nie jest 
w stanie dostrzedz wszystkiego^ co 
stwarza drożyznę, ufny w Wasze 
dobre chęci, Szanowni Obywatele, i 
przyjścia w tej palącej kwestji z 
pomocą zwracam się do Was [z 
prośbą o informowanie mnie o• kra­
dzieżach, zauważonych w czafcfc 
przewożenia prodaktów. j 
* Tylko wspólnemi siłami możfa 
dojść rychlej do celu. W interesach 
więc Waszych jest okazoć pomop, 
a wówczas gdy kradzieże przestaifą 
ebogocać wyrzutków spOłee«<|^jp. 
Wy wszyscy, .otrzymacie znaeitt|e 
tanief wizfstko, co -oprówizacja wfc~ 

Inlormacje proszę składać: 
Wvdzłał aprowizacji przy maii-

stracie w godzinach biurowych, War* 
szawska 33. . . 

A, K o n o p i ń s k i 
ławnik tttogisttJBta. 

http://sia.sk
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Uli H l l l 
|la łomier«*.ppl*Wfge*.i 
ranic ^obywatele", ogło-
(Dziennika", « niedzielę 
i sali Centrali Mlkodzte-

obradowofi nadspra-
fc*enla strzelców palka 

w ciepło bieliznę. 
streeby takiej pomocy 
łeczeństwa przedsta-

tem przemówienia inl-
Mzenia, p. Wiewiórski. 
lali pp. Faast, Darda 1 
jowicz. 

Uchwal 
ra ma sprafję 
stych 
także i wsi, 
akcji p 
pracy ojsopl 
i powiejcie 1] 
madzenłe 

wybrai komisję, któ-
tę poruszyć w szer« 
nictylko miasta, ale 

Łpracowe^ cały program 
moAiczcj, pozyskać do tej 

tośei wybitne w mieście 
zwołać ponowne zgro-

Do komiji tej zaproszono panie: 
Brzostowski, 1 Maksimowiczównę, 
oraz pp. rftaktora B Filipowicza 
(jako przełbdniczacego), Dardę i 
Wicwióitskiclp. 

Posiedzelic tej komisji odbędzie' 
się dzisiaj, pe wtorek, o godz. 6 
wieczorem #1 redakcji .Dziennika". 

Ody prz 
tcigo stareg 
które m$ c 
flamandzkie 
Niemcy str, 
kilometrów 
zany z 
Gdańsk s4ń\ 
rt^GStą pótabcy 

Cóż bardziej malowniczego jak 
LangcmArkl ialica Wiejska, te han­
dlowe centra (miasta, z wysokiemi 
kamienibomil b fasadach wfncjszg-
cych siei nad ciasnemi ulicami, w 
stylu gotyemm, renesans lub I ro» 
coco. co nalracmian zwieszaj'4 się 
w pięknym lieładzie. 

Ratusz wpnosi ,s\»q wytworni syl­
wetę naprąeeiw Artushofut z temi 

lVi 

P. Mu 

D z Î c n n 1 k B la'ł o i t o c ki. 

ń s k ' 
Prask frlhcoska zajmuje się źy~ 

wo polskieni terenami plebiscyto­
wymi, a spefjalną uwagę korespon­
dentów p i w ' zagranicznych ściąga 
na siebie pdftt Gdański, który opi­
sują z pełmm podziwem i wielkim 
pietyzmem Ra jego staropolskich 
zabytków^ wspomnień. Acz są to , 
rzeczy dla ans znane, podajemy po­
niżej bardzl) ładny opis Gdańska 
korespondenp „Petit Parisicn" 
Rpberta Yalcher. 

egam malowniczą ulicę 
niasta, pisze francuz, 
ze starożytnych miast 

pojmuję, dlaczego 
ą tak Gdańska. O pięć 
lległy od Bałtyku, zwią-

mlfelem Wisłą, utrzymał 
historyczne piętno 

wycieźanil z i miedzi, zztclcniatemł 
pnez dłogle ; lata, a no szczycie 
wznosi ste iłocono stataa króla Pol­
ski, Zygmunta Aągasta, co trzyma 
w dłoni chorągiew miasta, a ma 
datę wyrytą r. iS6t. ' 

Restaurowane z końcem ir-ego 
wieka w styla flamandfkiego odro-
dzenia, wnętrza tej pięknej budowli 
pozostało nadal bardzo interesu­
jące. Słynna sala czerwona rywali 
żuje z niemiecką wielką salą ratu­
sza Bremy i złotą salą ftogsbnrga. 
Tc stare boazerje, te freski, ta, 
bramo pełno płaskorzeźb w drzemie 
z r. 1396, to wszystko są zabytki 
nader interesujące. 

Wszędzie widać boazerje i stare 
meble rzeźbione w specjalnym sty­
lu gdańskim, wytworne i subtelne 
a pełne dobrego smaku. 

Malowniczy orzeł gdański 
Ażeby przypomnieć niejako han-

djowy charakter tej starej stolicy 
nadbałtyckiej, stoi oto Artushof 
na któcym od 14-go wieku zjawiali 
się kupcy. Jest to rynek jeden z 
najbardziej malowniczych i orygi­
nalnych w całej' Europie. Odczuwa 
się, jakby tu było to sanktuarjum 
w którem skupiali się dzielni żeg­
larze, co przebiegali morza i lądy 
by do wszystkich zakątków ziemi 
dowieźć .produkty ' krajów sło­
wiańskich. 

Tu wznoszą się posągi królów 
polskich towarzyszące w opera­
cjach kopców niemieckich, a oni ni­
gdy nie pomyśleli o tern, by tu u-
mieścić choć jeden biust Hohenzol­
lernów. Wszędzie ta » piękne freski 
i płaskijrzeźby, w centrum mar­
murowy posąg Augusta III, króla 
Polski, zdaje się prezydować w tych 
zebraniach kupieckich. 

Niepodobna opisać tych wszyst­
kich zabytków sztuki, tych białych 
orłów, powstających na bromach 
starych kamienic, Jakże dziwnie 
nieśmiertelne są te białe orty pol­
skie, wraz ze złotym ciołkiem Po­
niatowskich, o ponad niemi królew­
ska korona Jagiellonów. Gdańsk Jo-
miasto polskie, miasto pełne wspo­
mnień historycznych polskich, peł­
ne zabytków sztuki, świadczących 
o silnem umiłowaniu swej polskiej 
Ojczyzny, obywateli tego nadbał­
tyckiego portu. (x). 

Bandyiyim pod Warszawa. 
Do wsi Falenty pod Warszawą wtargnęło 

15 bandytów na s a m o c h o d a c h . Bandyci bzll 
uzbrojeni w rewolwtry . Napad zorganizowa­
no w celu ograb ien ia dwóch gospodarzy : 
Olecha I Brożka. Zamach powiódł s ię zu­
pełnie. Bandyci zrabowali 50,000 marek 1 u-
ciekli w s t o n ę Warszawy, gdzie po d rodze 
usiłował zat rzymań ich patrol wojskowy, a le 
bandyci ostrzel lwując się, zbiegli. Pollcjd" 
Jłoczynllo 

ytów. 
kroki w celu odnalezienia ban 

bOM HANDLOWY 

RAABE i S-™ 
WABSZAWA ul. Dzika Nr. 5. 

( POLECA ZE SKLRDU 

towary żelazne, narzędzia, — — 
oraz okucia do drzwi i okien. 

Wytworna Kpehaia. 
W czasie 

W* 

zyńskiego Restauracja „Monopol (( 

Sb. 
l » l 

Ul. Kilińskiego Nr. 3. 
a. | j | Pierwszorzędne napoje, j | | Ceny niskie. 
M«SH. koncor t smyczkowy. (Kwintet; muzyków warszawskich pod 

dyrekcją p . Cioska. 

aszyny do pisania 
i przytiory 

Jryzemejster, Warszawa. 
Nowolipki 33, tel. mp. J j | 

U f n i Oni Zaopatrywania I 
w Wafwawie, • ni. Pr««Ja«d 10, 

potrjzebaje większych ilofci; 
ciepiłych butów filcowych, ; 

feutów słomianych dla wartowninów, 
, pantofli szpitalnych, * 

k o p y t d r e w n i a n y c h do wyrobu obuwia żałnierskie|o 
Upraska się wzkazywac" fceny v» walucie polskiej oraz terminy dosteby 

O Śło s żeni e. 
Zawiadamia się, ze Dow(ód*twot Kolei Wojakowych, Lltewukich 
w WILNIE zakupuje dla swolt 

9 m 

II-

pracowników 1 Ich rodzin wszelkiego rodza]u produkty 
iywnwldowe,, " 

Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich «i|Wtfni« 
ul.Kaukazka Ns 4. 

Wilno, dnia 5lX J919 r. • i « * Dowódca Kol. Wojsk. Litewskich 
HELEBRANT rri, p. ii 

Powszechnie znany i zalecany przez powagi lekarskie 

idealny środek przeczyszczający 
DLA DOROSŁYCH i DZIECI 

C z e k o l a d a 
„Drastln-Lubelski" 
Jest do nabycia we wszyłkich aptekach i składich aptecznych, a takiej 

u wytw«rcy aptekarza Józewa Lubelskiego, 
w WarszaWie, ul. Długa Hi 16. tel . 109-55. 

li urn i| , im i ' i i r i ) I 

X OJ 

m 
u 
C 3 N " S u ™ fi « 
a." 

J£ 

Precz z Papierosami i Cygarami! 
Używajcie tylko pastylki 

„ N I E P A L " 
BRCZN 

Przed 

Cena pudelka Mk. 8.— 
rzedał w aptekach I składach aptecznych. 
Prawdziwe tylko B. KLftSKlEGO z marką .SŁOŃ". 

na Białystok. R. Twltrłkl, Upov)a $5 dom Troppa. 

h w . Stefan Jepmałowiez 
Z VARSe/VVY 

b. asystent kliniki uniwers. profesora 
rfelssera we Wrocławiu. 

Choroby weneryczni, płciowe 
i skórne. 

Przyjmuje od g. 4 &ó 7. 
Ul- Kilińskiego (b Niemiecka) -Nł 6fl. . 

D-r WACŁAW KON 
Choroby wewnętrzne (specjalnie żołąd 

ka 1 kiszek) I weneryczne. 
Wykonywa analizy moczu, krwi, plw«-

cin i Inne. 
Przyjmuje od 3 dor6. 

ul. Sienkiewicza 39. 

całkttwlte 

D-r Med. (\ PRUliL 
b. a sys ten t kliniki Wojenno-Medyczne] 
Akademjl w Plot rogrqdzie , powrócił 
z Francji I czasowo zamieszkał w 

Białymstoku. 
Leczy choroby nerkowe 1 kobiece, 
Przymuje od 2—3 po pol . i od 5—6 

wieczór. 
Warszawska 35 w podwór 

Do sprzedania 
urządzen ie r e s t a u r a c j i 

.KRAKOWSfCA ROZRYWKA" 
Slenkiewl 

dzenio r e s t a u r a c j i 
SKA F 

Kości Uizkl 

Zgubiono bilet J a t d y 
;c|asną, 

D-r ALTFELi 
z Vorsz|0ł»y 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe | 

przyjmuje w gab. \ 
Dra K R Y Ń S K I E G O \ 

od 4—7. Lipowa, 33. 

Wolne j 
Koleją Ż*-,-~~^, 

wydany na imię. Wolfa Szaplry . Znalazca, 
we własnym interesie, złożyć raczy takowy 
w Administracji „Dziennika Białostockiego", 
gdyż o powyższym zawiadomiona jest ..Dowód­
ztwo Wojsk. Kolei Litewskich" Chcący przeto 
bezprawnie korzystać z owego biletu przy­

trzymany i karany sadowie będzie. 

Kooperatywa „Łąeznośś" 
Polskiego związku zawodowego 

przemysłu włóknistego. 
Członkowie kooperatywy i związku 
nabywać: rył, fasolę, słoninę, śledzie, i 
nożnego gatunku, kawę,, herbatę, cykorjg, 
iwlece _ I Inne artykuły pltrwszej j 

ŻARZ. 
DO S P R Z E D A N I A 

D-r A. HI GIER 
z WARSZAWY. 

6horo by skórąe, wene­
ryczne i moczopłaowc 

od 1—3 i 5—8. 
UL Sienkiewicza" (W*silkowska) 28-a. /*sil 

ra*y 1 wi lczyca 2 mies ięczna 1 3 psy 
Ś-go B e r n a r d a po 9 tygodni. 

Obejrzeć można—ulica Grurtwaldska pCaflo-
wa) 36, od godziny 4-tej pp. u pailstwa 

Sierakowskich. 

Zgubiono legitymację, tt 
na Imię Chlawny Rabina. 

pnez 
Pohekie 

GABINET DENTYSTYCZNY 
S. U Ż A Ń S K I E G O 
Sienkiewicza (Wasilkowska) 5 

Usuwanie zębów bez bólu. 
Nowoczesna technika', (Wojskowym w 

I Urzędnikom us tęps twa . lUi 

Wydawco; tolskie T-\»o Popierania prasy 
ł czytelnictwa w Bratymstoka. 

fin cnr7oriani9' t-óik{>' sto,y- knesła 
UU d U l Ł C l i a i l l f l i i krawiecka maszyna 
do szycia. Ulica Sienkiewicza 77, sklep spo­
żywczy. 

Zgubiono pasport, Z;:ij™t^ 
nie na Imię flzriela Lurje. j 

Zgubiono pisporUSŁ^S 
skiego przez konsula Polskiego w Charkowie 
oraz zaświadczenie wydane przez D t # . Kol. 
Lit.—na Imię tegoż S t M. ± 

Polsko brakornla ddziołowo w Białymstoku. Za Redaktora . - Benedykt Filip^wlcr 


